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IMIONA RZYMSK1K. 
Jutro  Jana w Oleju,

PIĄTEK 5 MAJA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

IMIONA SI.AWIANSKIE• 
Ju tro  Ludomiła.
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O B Ś E R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E ,

-#■
Dzieu

godzina

B a r o m e t r  
d o 0 °  U e a u m u -  

r a  w  m i a r z e  
P a r y z k i e j

S to p n ic
ciepła
p o d ług

Reauwura

Psycho­ Z iaw lska
W  i a t r S tan  A tm osfery uaporłie trzne  i re in e

m etr ' irwagi

6 27” 5 • 092 60 0 2 43 ZPn Zachodni
% 3 359 15 4 2 42 PPn Zachodni

10 2 926 9 8 2 46 P P ł wschodni

słaby
mocny

Pogoda 
Pogoda z Chmurami 

Cmury

W i a i o m o s c i  f e r c j o w e .

Ii s  a h  ó  w .
Taxa ważniejszych artykułów żywności na 

miesiąc M aj 1843 r .

Średnia cena fora liów  targowych z  zeszłego  
miesiąca.

Pszenicy celnej kosztował korzec złp. 13 g. 19
Zyta celnego kosztował korzec , ,  9 g. 20
Wół ciężki wypadł na .  .  .  —  g .  —
W ół lżejszej wagi, wypadł na „  — —
Wieprz t ł u s t y ...................................   111 g. —
Wieprz chudy 38 g. 5
Skop . . • •• • • * • • f j  1 g ,  ~
Ciele w średniej cenie kosztowało 8 g. 10
Mięsa wołowego, ze spaśncgo bydła

funt gr, 9
— tegoż z drobniejszego bydła . —  7

Mięsa koszernego dla żydów funt drożej 
Polędwicy wołowej . . . .
Cielęciny pięknej funt . . . .
Skopowiny pięknej funt . . .
Wieprzowiny z  skórką i słoniną . . —  10

tejże bez skór ki . . . . . .  —  8
Słoniny świeżej czyli bilu f unt . . .  —  16
—  tejże wyprawnej suszonej lub wę­

dzonej fuu t ., . . . . . . — 20

o gr.E* 
—  12 
—  6

Szynki świeżej funt . gr. 12
Bułka lub rożek z pszennej mąki przedniej za 

grosz 1 ma ważyć . . funt — łut. 7 |
delto z& groszy 2  . . . .  „  —■ , ,  15

Chleba bochenek pszenno źytnego stołowego za 
groszy 3 ma ważyć łunt. 1 łut.
za groszy 6 . . . . „ 2
za groszy 1 2 . . .  .  , ,  4

Chleba bochenek żytnego z czy­
stej mąki za groszy 3 . „  1

,,  za groszy 6  . . . . , ,  2
Chleba za groszy 12 . . . „  5

„  za groszy 24 . . . .  , , 4 1
Chleba razowego bochenek za

groszy 6  . . . . . .  3
„  za  groszy 12 . . . . , ,  6

Placek solony za grosz jeden , ,  —
Chleba prądnickiego z czystej mąki żylnej bez do 

danif Jęczmiennej bochenek za złp. 1 powi­
nien ważyć funtów 13 łutów 24 a za każ­
dy funt chleba przeważający ma być pła­
cono po groszy 2£.

Mąki pszennej marmoncką zwanej'
miarka. . . . . . .  złp. 1 g i .  —*■
b ó ł c z a n e j .................................   —  „  244
  1739 *-• 2'
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■Soli centnar wagi berlińskiej . , ,  21 „  —- 
, ,  funt płaci się po „  6

Piwa marcowego butelka dobrze zakorKowana 
■płaci się butelka groszy 5 (wyjąwszy piwo 
bntelkowe wyrobu p. Jenniego, którego bu­
telka o grosz jeden nad taxę uchwalą Se­
natu Rządzącego doNru.7111 z roku 1833 
wydaną, sprzedawać szynkarzomjest dozwo­
lona).

P iw a marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36-garncowa u piwowara 
sł. 12 gr. 25, piwa takiegoż u szynkarza 
garniec gr. 16, kwarta gr. 4.

Piwa dubeltowego trzyma jącego!8 gradusów Ma­
giera beczka 36-garncowa u piwowara zip. lO gr— 

„  dubeltowego garniec . „  — „  12
„  „  kwarta . „  _  „  3

Piwa tlaszowego trzymającego 12 gradnsów 
Magiera beczka 36-garncowa u piwowara 
złp. 5 gr. —

„  flaszowego garniec . , ,  — gr. 6
Świec rurkowych z czystego łoju funt , ,  28 

, ,  ciągnionych z knotami ba- 
, ,  wełnianemi . . . . .  „  26

Mydła dobrego taflowego . . , ,  „  22
Każdy handlujący artykułami BiniejsząTaxą 

objętemi, powinien mieć szale i wagi Inb miary 
sprawiedliwe, i stęplem miasta opatrzone; a 
jrzekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nietylko konfiskatą, ale nadto karami policyjnemi 
■skarconym zostanie.

W iadomości zagraniczne

—  M adry t 12 Kwietnia. —
Pezed dwoma dniami dowiedzieliśmy się przez 

Szienmki francuskie, źe W Manilla część garni­
zonu zduntowała się. W  czoraj nadeszły ta  
wiadomości w prosi stamtąd przez Suez, Ale- 
Scandryję i Marsylię. Te wiadomości dochodzą 
tylko do 21 Stycznia, i okazuje się z nich co 
następuje:

W  dniu 20 wszedł do Manilla 3ei pnłk liu- 
jow y , aby wmieści1’ tom i w twierdzy Sant Ja* 
go pełnić służbę. To wojsko ułożyło jnż so- 
1 te plan zbuntowania się przeciw isturejącym 
władzom, nie wiadomo w jakim duchu i pod 
■czyim kierunkiem. Dwie kompanie artyleryi, 
fetoi e w twierdzy Sant Jago pozostały, napa­
dnięte zostały, przez buntowników, i kilku ofi­
cerów poległo. Buntownicy następnie wymie­
rzyli działa twierdzy na miasto I zadali mu nie­
jakie szkody. Jenerał kapitan Oraa, kazał wy­

mierzyć ogień przeciw twierdzy, ale następnie 
zaprzestał strzelania z obawy, że znajdujący 
się tam sktad prochu, mółgtiy wyleciec w po­
wietrze i zmienić miasto w stós gruzów. Bun­
townicy widząc się zgubionenu, sami podłoży­
li ogień pod budynkami twierdzy, który jednak 
został ugaszony nim doszedł do składu niochu. 
Wojsko, które pozostało wiernein, w kroczyło 
następnie do twierdzy, a buntownicy po naj­
większej części zostali pochwytanemi. W  
dniu 21 Stycznia wiedziano , że jenerał A l. 
ala mający zastąpić jenerała kajftana Uraa, znaj. 
duje się już w drodze*

Rząa uznał za stosowne ogłosić względem 
tych wypadków tylko co następuje:

sJenerał kapitan wysp filipińskich donosi pod 
dniem 21 Stycznia, źe z rana dnia lego do­
wiedział się źe uiektórzy żołnierze trzeciego 
pułkr liujowego zbnntowali się Zaraz przedsię­
wziął on stosowne środki, i o godzinie 7 tegoż 
rana zdełai jeszcze przytłumić powstanie, po­
chwyta! przywódców i oddał icl pod sąd wo­
jenny, który zaraz otrzymał polecenie wybada- 
dania pierwotnego celu, sprawców i uczestni­
ków spisku. Oświadcza ou swoje zadowulenie 
z gorliwości, z jaką korpns oficerów garnizo­
nu trzeciego pułku liniowego i wszystkie wła­
dze wojskowe, ofiarowały mu swoje uslngi, i 
chwali dobre usposobienie mieszkańców Manił- 
li, którzy zachowali się zupełnie spokojnie.*

Do tego raportu dołączone są dwie prokla- 
macye wydane przez jenerała Oraa do wojska 
i mieszkańców Mamili.

Bliższe wiadomości otrzymamy przez frega­
tę hiszpańską Colon, która w końcu Stycznia 
miała odpłynąć z Manilla.

Klęska, jaką stronnictwo tak zwanych aya- 
cuchos poniosło onegdaj w kongresie i w skutku 
której panowie Gonzales, Calatrava i Ltijan mie­
li o p u ś c ić  izbę, zdaje się że dala rejentowi in ­
ne wyobrażenie o położeniu stosunków publi­
cznych. Onegdaj wieczorem deputowani Lopez, 
Ałonzo. Lusuriaga i.Caballo zostali zaproszone- 
mi na zgromadzenie ministrów. Panowie Lo- 
pes, i Alonzo należą da najbardziej stanowczych 
exallyslów, którzy po rewolucyi Wrześniowej 
w 1840 rokn żądali ustanowienia junty central­
nej, a później trójosobowej reiencyi. Lnsuria- 
ga jest politycznym przyjacielem Olozagi. a za­
tem m ę  nadto przychylnym teraźniejszemu ga­
binetowi, i.głosował zautrzymaniem opieki kró- 
dowćj K”ystyny. Caballo uchodzi zo net nie za 
pół moderatystę. Te osoby otrzymały ze stro­
ny marynarki €apaz formalne zapewnie­
nie, źe, rejent zamierzył utworzyć nowy gahi.
■net, odpowiedni Jtoitezom, jeśliby ty**5,0 c‘ ®’



statni chcieli zrzec się niektórych osobistych 
przesądów i względów. Zdaie się źe te ukła­
dy miały na celu otworzyć drogę do gabinetu 
niektórym członkom opozycyi, na któregoby cze­
le stanął następnie pan Gapaz, ale z którego pa­
nowie Cortina i Olozaga mieli być wyłączone­
mu

Infant don Francisco de Paulo odwiedził dziś 
znowu rejenta, i bawił u niego przeszło przez 
godzinę.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 3 de dnia 4 Maja.

Slaski Alexander ob., Hieroszcwski Józef o b .,

I l o u i e i i ^ u i a

Nro. 2116.
TRYBUNAŁ.

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Wzywa mających prawo do massy Jakóba 
Filipa Kaczkiewicza w dniu 12 Listopada 1831 
zmarłego, z kwoty zł: 38 gr. 16 w golpwiż- 
nie i zł. 238 gr. 18 na kamienicy N. 256 u- 
bezpieczonyck składającej się, aby z dowoda­
mi prawo ich wykazać zdolncim w zakresie 
3 miesięcy po odbiór tejże do Trybunałt. się 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie massa ta 
jako bezdziedziczua na rzecz skarbu publiczne­
go  przyznanąby została.

Kraków d. 27 Kwietnia 1843 r.
-Sędzia Prezydujący 

J .  Pare  . s k i .

(2r.)  Sekr. Lasocki

N ro  1795.
TRYBUNAŁ.

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W zyw a mających prawo dc kwoty złp. 36  
•przez Franciszka Baner w roku 1830 tytułem 
kaucyi w sprawie z Kasprem Piotrowskim do 
idepozytn sądowego złożonej, i dotąd nicpodnie- 
sionej, aby się w ciągu miesięcy trzech z stó'- 
sownemi dowodami ;po odbici- tejże kwoty zgło­
sili, w przeciwnym bowiem r<izie z kwotą tą, 
jako  bezdziedziczną postąpionemby zostało.

Kraków d, 24 Kwietnia 1843 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  P a rensk i  
( I r  ) Sekr. Lasocki.

z Polski; — Hpek Filip Stadnicki Felicjan Lr., b  

G a lic ji; — Bnsse RudoH, Librech* o t . ,  z Prusa.

Wyjechali % Krakowa.
Dobiecki W incenty ob., Ferenz Edward, W odzi- 

clti Franciszek h i., Hubiczek Jakók ob., Koszulski 
Hipolit ob , Majewski Karol, do Polski; — Skrzyń­
ski Kajetan ob., Schnurpfell Jnlia ob., Staduicki Leon 
ob., do Galicyi; — Łorsbacb, Kanarief, do Pruss; —■ 
W ąsowiczowa Auns hr., do Galicji.

t4 T

U r z ę d o w e .

P i s a r z  T r y b iw a łu  

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomość3, iż na żą­
danie Jana Nepomucena Walter? kupca i obyw. 
M. Krakowa jako pełnomocnika handlu pod fir­
mą braci Bergmanów w Wrocławiu exystnją- 
cego w Krakowie pod L. 16 zamieszkałego, 
sprzedaną będzie w Trybunale część domu w 
Żydowskim mieście Kazimierzu przv Krakowie 
w gminie XI. pod L. 50 i Literą D • stojące­
go siar. Markusa i matki Silbersteinow małźou- 
ków własnego, to jest piętro pierwsze z tem 
wszyslkiem jak jest objęte aktem zajęcia przez 
komornika DziarkowsiGego w dniach 8 i 9 Lu­
tego 1842 r. dokonanym i do wykazu hyoote- 
cznego d. 1 Kwietnia 1842 r. do N. 26? D. 
bvpot. w treści wpisanym , ozęść ta domuf na 
satysfakcyą 180 talarów procentów prawnych 
i cxekucyjnych sprzedawana graniczy od zacho­
du z ulicą Szeroką, od południa z domem N. 
49 star. Ebera zaś od północy z domem Moj­
żesza Rakowera pod L. 51 stojącym.

W  skutku zapadłych wyroków Trybunału 
I. Instaucyi W . M. Krakowa d. 19 Kwietnia 
1842 r. tegoż sąflu d, 15 CŁe»wca 1842 r. te­
goż sądu d. 17 Listopada 184* r. cena szacun­
kowa zajętej części domu następnym wyrokiem 
Trybunału d. 14 Lutego 1843 r. w summie 
3000 zł. ustanowiona, i warunki licytacyi zatwier­
dzonymi zostały w tej osuoWiO;:

1) Chęć licytowania mający część domp w 
mieście Żydowskiem Kazimierzu przy Krakowie 
w Gmiuie XI. pod L. 59 liter* J). stojącego to 
jest cześć protokółem licytacyi z  d. 1 Łuteoo 18?’



4.
r. w Trybunale odbytej, i aktem zajęcia <1. 8 .9 ,  
Lulego 1842 r. opisaną , złoży na vadium 1/10 
część to jest 300 zip. z summy 3000 złp. na 
pierwsze wywołanie ustanowionej , które wra* 
zie niedotrzymania warunków utraci i nowa Ii- 
cytacya na koszt i stratę niedotrzymującego a 
nigdy na zyśk jego ogłoszonąby została.

2) Od składania vadium  popierający sprze­
daż Jan Nepomucen Walter uwolnionym zosta­
j e  gdyby się oświadczył z cb ę ją  licytowania.

3) Widerkaufly i inne ciężary hypoleczne 
jakieby były produkowane i udowodnione pozo­
staną przy nieruchomości i uowonabywcy strą­
cone zostaną z obowiązkiem opłacania procen­
tu po 5 od sla od daty licytacyi.

4) Podatki w dni óim po licytacyi nowona- 
bywca wypłaci do kassy głównej, niemniej ko­
szta sprzedaży za kwitem adwokata sprzedaż 
popierającego, na mocy wyroku lakowe zasą­
dzającego, z możnością strącenia z szacónku.

5) Reśztujący szacunek nowonabywca wy­
płaci z procentem 5/100  od daty zalicylowania 
wskutek klassyfikacyi prawomocnej za assygna* 
cyami sądowemi, przychody dla tego z realności 
kupionej od duu zalicylowania należeć będą da 
uowouabywcy.

6) Nowonabywca otrzj ma dekret dżiedzi- 
Ctwa, gdy dopełni warunku 1 i 4. '

7) Na którymkolwiek termiuie z trzech wy­
znaczonym , kto zaofiaruje cenę 300(1 zł. otrzy­
ma stanowcze przysądzenie, gdyż dopiero na 
trzecim terminie licytacyi w braku pretenden­
tów ceua szacunkowa zniżoną zostauie do dwóch 
„rzecich części i od tak zniżonej ceny na tym­
że trzecim terminie bez nowych obwieszczeni 
na'ychmiast dalsza licylacya kontynuowaną bę­
dzie.

8) VV dni osm po przysądzeniu slanowczem 
każdemu wołuo będzie zaofiarować 1 /4  część 
wyżej nad wylicylowany szacunek którą obo­
wiązany będzie złożyć w depozyt sądowy, po 
czem nastąpi nowi. licytacya.

Do licytacyi tej ustanawiają się trzy terminu 
następujące:

Pierwszy na dzień 5 Lipca
Drugi na dzień 11 Sierpnia \  1843 r..
Trzeci na dzień 15 Września 1

Sprzedaż pomienionej realności popiera Sta­
nisław Boguóski adwokat w Krakowie przy u- 
licy Szewskiej pod L. 332 zmieszśały.

Licytacya odbywać się będzie na Audyen- 
cyi Trybunału] W . M. Krakowa przy nlicy
Grodzkiej pod L. 106 posiedzenia swoje od­
bywającego.

Wzywają się więc wszyscy chęć kupna ma­
jący, ażeby w powyższych terminach zaopatrze­
ni w stosowne eckium  stawić się zechcieli 

Kraków d- 24  Kwietnia 1843 r.

Syjjiowski.,

W  dniu 9 Maja 1843 r. o godzinie 9  z r a ­
na ua placu właściwym obok sukiennic 1 w ryn­
ku głównym M. Krakowa sprzedane będą przez, 
publiczną licylacyą w drodze exekucyi sądowej, 
prawnie zajęte ruchomości, jako to.: lustro , 
stoły, stoliki, kanapy, krzesełka komodr, ma­
szyny mosiężne, stroje damskie* i t. p. sprzęty 
domowe, o czom chęć licytowania mających za- 
wiadomiam.

Kraków d: 1 M a ja  1843 r.
Ignacy Piekarski kom. sąu

filoifiiesieiiic p r jw a tu e .

Do handlu w rynku głównym 
 ___ p r z y  i'!'cy Brackiej,nadszedł trans­

port tytoniu tureckiego wprost z Konstantyno­
polu, w najpełniejszym gatunku. ( czem amar 
torów niuiejszem się zawiadamia. (Ir .)

Z polecenia* wyzszej władzy Dyrekcya Rzą- 
dnwa teatrów, w. Królestwie Pol.skienł podaje de 
pnblicznej wiadómości, iż cena biletu pierwsze­
go miejscat na koncerta. lub widowiska dawane 
w mieście Warszawie przez wirtuozów lub ar­
tystów przejeżdżającychnie może być w yl-

szą nad dwj ruble srebrne (złp. 13 gr. 10) p 
to za decyzyą tejże władzy stosownie kwa- 
lifikacyi talentu* (l*1-)

HIACENTY KŁYCZEK. 
krawiec męzki 

ma zaszczyt donieść szanowuej publiczności, iż 
założył swój warsztat przy micy Floryańskiej 
pod Ń. 506 na trzecim piętrze, kióren. poleca 
wszelkie roboty m ęzkij,  podług najświeższej 
wody, wykonywać jak za aajpomierniejszą cenę,

V*. V ;


